
N ° 17 (508) Płock, sobota dnia 28 {15) lutego 1903 r. Rok VI.

•PISMO POŚWIĘCONE GŁÓWNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM:

W T C H O D Z I  T7Ś7- Ś B O L Y  I  S O B O T Y  K A Ż D E G O  T Y G O D N I A .  *•'

WARUNKI PRZEDPŁATY:

W Płocku 1 w Łomży: Rocznie rb. 5, 
półroczn. rb. 2 k. 50, kwartalnie  rb. 1 k. 25.

Za odnoszenie do domu miesięcznie k. 5.
Z przesy łką  pooztową: Rocznie rb.  6, 

półrocznie rb. 3, kwarta ln ie  rb. 1 k. 50.
Zagranicą: Rocznie rb. 8, półrocznie 

rb. '4, kwarta ln ie  rb. 2.

Numer pojedyńczy k. 5.

Za zmianę adresu dopłaca 
się kop. 30.

P rzedp ła tę  i ogłoszenia 
przyjm ują  również ks ięgar­
nie i kolpor ter je  po miastach 

i miasteczkach.

A d r e s  w ydaw nic tw a:

W Płocku ulica Warszawska,

W  o d d z ia le  Łomżyńskim-. *

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku.

P rzedp ła tę  i ogłoszenia naj­
lepiej p rz y s y łać  wprost do 

redakcj i.

Rękopisy  nic zastrzeżone 
nie  zwracają się

OGŁOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
pe t i towy lub jego miejsce. Za następne 
r a z y  kop 6

REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 
za wiersz.

NEKROLOGIA wiersz kop. 15.
W Warszawie przyjm ują  ogłoszenia 

a jentury ; TJngra (Wierzbowa 8), Pio ­
trowskiego (Senatorska 26), Bergsona 
(Senatorska 32). «

Z A R Z Ą D  

Płockiego Tow. W z. Kredytu
podaje do wiadomości osób interesowa­
nych, że poczynając od d. I-go M arca 
r. b. procent od lokacji rocznych zmniej­
szony zostanie na 5J&. Procenty od loka­
cji na inne terminy pozostają bez zmiany.

P
Z A R Z Ą D

podaje do wiadomości osób interesowa­
nych, że poczynając od d. I go Marca 
r. b. procent w dyskoncie wek.-li będzie 

obliczony po 7 w stosunku rcznym.

Kalendarzyk tygodniowy
Święci Kościoła luilona
R. Katolickiego. «lo«rlańaklr.

Sobota 28 lutego Romana Cliwaliboga
Niedziela  1 marca Albina  Radosława
Poniedz.  2 „ H e le n y  Slawomiła
Wtorek 3 „ K unegundy  Pakosława
broda  4 „ Kazimierza  Kazimierza  św.
Czwartek 5 r A dr jana  Wojsława
P ią tek  6 „ Wiktora  Bogowita

Wschód słońca o godz. 6 ui 49 
Zachód słońca o eodz. 5 m. 28 

Odmiana  k s iężyca :  pie rwsza  kwadra  d. 6 marca 
• godz. 8 m. 33 rano.

Wysuk. wody na Wiśle d. 24 lutego 6 stóp 11 cal.
pod Płockiem. d. 25 „ 7 „ 6 „

-i. 26 „ 8 „ 1 „
^  - n n  rIr 1 p i 9 w.

Ternpera t  w Płocku:  6,ftd. 24 lutego ^4,4 4,6 3,8
d. 25 „ 0,2 5,8 5,4
d- 26 „ 3,2 5,6 4,8

J a r m a r k i :  W gub. Płockiej-.
Dnia 2 marca w Skępern, Żurominie, 3 w M ła­

wie, R y p in ie ,  9 w Janowie, 18 w Sierpcu,  22 w B ie ls ­
ku, '14 w Wyszogrodzie ,  25 w Zieluniu,  C iechano­
wie, 26 w Bodzanowie, 31 w Radzanowie ,  Bieżu 
niu.

W  gub. Łomżyńskiej 
Dnia 2 marca w Nowogrodzie. 3 w Sokołach, 

Czyżewie , Czerwinie, Szczuczynie ,  9 w A ndrze jo ­
wie, Łomży,  10 w Rajgrodzie, 17 w Różanie  18 
w Jabłonce,  19 w Kolnie, Broku, Goworowie, 23 w 
Ostrowiu, 24 w (Śniadowie, Zambrowie Jedwabnie ,  
Grajewie, 30 w Radziłowie.

MORALNOŚĆ I UMORALNIENIE KURPIÓW,
(D a lszy  ciąg).

J ak  już mówiłem, kurpie pomimo wiel­
kiej pobożności, ja k ą  się odznaczają, wo­
góle są bardzo mało przejęci prawdziwe- 
mi zasadami nauki Chrystusa i są chrześ­
cijanami tylko z nazwiska. Wiedzą oni 
wprawdzie, że wszyscy ludzie są sobie brać­
mi, że należy miłować nieprzyjaciół i prze­
baczać im winy, jednakże nie zastanawia­
ją  się nad tem, żeby zasady te stosować 
względem swoich najbliższych i sąsiadów 
i w ogóle w codziennem życiu, a przynaj­
mniej rzadko kiedy można się z tem spot­
kać na Puszczy. Dlatego też zamiast prze­
baczać swoim nieprzyjaciołom i darow-ać im 
urazy i przebaczać krzywdy dla miłości 
Chrystusa, k u rp ’ jes t  niezmiernie i zawzię­
cie mściwy. Zdarzają się wypadki wprost 
zabójstwa przez zemstę, a różne drobne 
dokuczania sąsiadom, jak  porąbanie woza, 
porznięcie uprzęży, otrucie koni lub krów,

podcinanie ozorów tym ostatnim i t. p. są 
na porządku dziennym. Okrutne te psoty 
wyrządzają z całym spokojem i rozmysłem, 
upatrując nieraz przez długi czas dogodnej 
do tego chwili. Nie są to więc wprost in­
stynktowe odruchy, wy wołane przez nagły 
gniew i zawziętość, ale dowodzą głęboko 
mściwego usposobienia kurpiów, tembardziej 
że mściwość tą wywołują nieraz najbaga- 
telniejsze urazy. Naprzykład jeden kurp* 
rąbie koła u wozu sąsiada za to że ten 
ostatni, będąc sołtysem, wziął od niego za 
wiele o złotówkę podatku, drugi tnie uprząż 
u sąsiada, któremu komisarz przyzna! sk ra ­
wek ziemi, o jaki się prawowali. Tam zno­
wu kurpianka, pokłóciwszy się z sąsiadką 
podrzuca do obroku krowie tej ostatniej 
rozczyn mąki, napełniony igłami; inna z tej 

'samej przyczyny podrzuca do izby sąsiad­
ce swują własną spódnicę, oskarża o k ra ­
dzież kumę znienawidzoną i usilnie s tara  
się wsadzić ją  do więzienia.

Mściwość ta w-yrasta na ogólnem tle os­
chłości serca względem bliźnich, ja k ą  od­
znaczają się kurpie. Całą swoją serdecz­
ność i w ogóle zaspokojenie wewnętrznej 
potrzeby ludzkiego serca, m iłośc i— kurp1 
umieścił w miłości Boga. Głęboko również 
jest przywiązany do swego „gruntu ,“ lubi 
„koniki i bydełko,“ ale na umiłowanie bliź­
nich pozostały mu niewielkie okruchy uczu­
cia, jakie rozprasza w stosunku do rodzi­
ców, dzieci lub rodzeństwa, o ile mu na to 
pozwalają materjalne z nimi stosunki.

Wskutek tej oschłości serca, kurp* od­
znacza się tak  wielką nieuczynnością, o ja­
kiej mówiłem, na tym tle też powstają owe 
kłótnie i plotki, gdyż każdy z nich chęt­
niej daje ucho złym wieściom o sąsiadach 
niż dobrym i chętniej złe rozsiewa. — To 
pragnienie widzenia zła u bliźnich jes t tak 
głębokie, że nawet w razie choroby każdy 
chętniej przewiduje śmierć chorego, niż je ­
go wyzdrowienie. — Im gorzej z chorym, 
tym więcej ludzi tłoczy się w izbie, którzy 
zbiegają się bynajmniej nie z współczucia 
dla chorego, ale dla zaspokojenia najzwy­
czajniejszej ciekawości i wprost przez chęć 
urozmaicenia codziennego życia wiejskiego. 
Ale daremnieby czekał chory jakiejś otu­
chy i pociechy od tych gości, którzy raczej 
mogliby być dla niego okrutni,  gdyby on 
sam z.inniejszą obojętnością spodziewał się 
śmierci. — „To popróżnicy; z ciebie już nic 
nie będzie; to już ty i zamrzesz moja k u ­
mo i lu nijakiej rady już niina. A masz że 
ty aby koszulę piękną na śmierć?" O kru ­
cieństwo to jednakże traci moc swoją wo­
bec obojętności, z jak ą  kurpie myślą o śmier­
ci, zresztą jak  i w ogóle lud wiejski. Przy 
najlżejszej niedyspozycji natychmiast udają 
się do spowiedzi i później są już najobo­
jętniejsi na wszelkie ewentualności. Może 
„najgórniej" im porzucać „g ru n t“ z którym 
się zżyli i o tym gruncie też myślą i radzą 
narówni z troską o los dzieci.

Nie przeczę, że podobnie chrześcijańska 
rezygnacja i głęboka wiara w przyszłe ży­
cie jest wielce pożądana i wprost uszczę­
śliwia człowieka, ale z drugiej strony, obo­
jętność, z ja k ą  kurpie porzucają doczesne 
życie i żegnają swoich najbliższych, dowo­
dzi również oschłości ich serca dla tych 
ostatnich. Z równąż obojętnością rozstają 
się z nimi ci, którzy pozostają w doczes- 
nem życiu. Zwłaszcza małżonkowie chętnie 
by jaknajczęściej grzebali swoje połowy, 
bez względu na  to, czy pozostawali z niemi 
w dłuższem, czy krótszem pożyciu, bo d a ­

wałoby im to możność pobierania nowych 
posagów. Dla tego też kurpie zawierają 
związki małżeńskie wielokrotnie i niema 
między nimi wdowców i wdów, a przynaj­
mniej na dłużej, gdyż i najstarsi z nich, 
którzy — zdawałoby się, że przez dłuższe 
wspólne pożycie zdążyli się przyzwyczaić 
i przywiązać do swoich małżonków, jak 
tylko tym ostatnim oczy się zamkną, na­
tychmiast oglądają się za nowym.... posa­
giem.

Nie powiem, żeby coś jakby słabe echo 
tych przywar natury  ludzkiej nie odzywa­
ło się wszędzie między ludem wiejskim, ba 
nawet po całym świecie tam, gdzie w ogó­
le są  ludzie. Jednakże rzadko gdzie, jak  
na Puszczy, wszystkie te przywary, tak 
jaskraw o się uwydatniają i w ogóle...

Chociaż to życie idzie po grudzie,
Jak mi Bóg miły — nieźli są ludzie! 

N a Puszczy inaczej. I chociaż właśnie mo­
że nigdzie, tak ja k  na  Puszczy, nie można 
powiedzieć o ludziach, że

ten temu brat, ten temu swat, 
gdyż rzeczywiście wskutek wielkiego roz- 
radzania  się ludności, knrpte wciąż łączą 
z sobą i spokrewniają , jednakże pokre­
wieństwo to i powinowactwo jest tylko 
cielesne i szczerze braterskich uczuć nie 
wywołuje. Dominik Staszewski.

0 J ) € 3 W J J .
Z Towarzystwa lekarskiego otrzymaliśmy 

następującą odezwę z prośbą o pomiesz­
czenie.

„Komitet popularyzacji wśród szerszych 
warstw społeczeństwa wiedzy hygienicznej, 
pragnąc wysunąć na pierwszy plan sprawę 
rozpowszechniania wiadomości i zasad zdro­
wotności w Królestwie Polskiem, uważa za 
konieczne przyjęcie udziału w naradach 
i wystawie „Warszawskiego Towarzystwa 
hygienicznego" w kwietniu r. b.

„Wobec tego komitet chce zobrazować 
możliwie wszystko, co dotychczas u nas 
w tym kierunku zdziałano, jak  również co 
w tej dziedzinie już zrobiono w innych k ra ­
jach — Tego rodzaju wystawa ma też na 
celu obznajmienie uczestników tych narad 
z jakością, rodzajem, cenami etc. różnych 
przedmiotów pomocniczych, mających zwią­
zek z szerzeniem oświaty hygienicznej wśród 
ludu. W tym celu uważamy za rzecz nie­
zbędną zebrać, jaknajwiększą ilość: 1) p o ­
pularnych wydawnictw, broszur z dziedzi­
ny liygieny i medycyny w językach polskim 
i obcych; 2) katalogów, wydawnictw infor­
macyjnych, cenników firm naszych i z a ­
granicznych; 3) atlasów ściennych, tablic, 
map, ilustracji i 4) diapozytywów, model1 
i preparatów.

Prosimy zatem uprzejmie panów lekarzy 
i wszystkich wogóle, którzy posiadają tego 
rodzają zbiory, o jaknajrychlejsze przysła­
nie nam takowych dla wystawy z jedno- 
czesnem nadmienieniem, co może zostać 
własnością naszego Towarzystwa w celu 
ufundowania muzeum. Nie ofiarowane nam 
okazy będą z wdzięcznością zwrócone pp. 
właścicielom w czasie właściwym.

Prezes Towarzystwa, dr, A. Zaleski.
Przewodn. komitetu, dr. Al. Maciesza.
Sekretarz komitetu, dr. M. Themerson.

P Ł O C K .

Przyjazd do Płocka p. o. gubernatora 
r. st. Nejdharda oczekiwany jest w dniu 
5 marca, t. j. w przyszły czwartek.

Wyjazd. J. E . biskup płocki ks. hr. 
Szembek wyjechał do Petersburga na po­
grzeb zmarłego tara arcybiskupa metropo­
lity mohylewskiego św. p. ks. Bolesława 
Kłopotowskiego. Towarzyszy w tej podróży 
ks. biskupowi kapelan ks. Jaźwińśki.

Z Tow. drobnego kredytu. Przypomi­
namy, że ju tro  odbędzie się w sali T-stwa 
wzajemnego kredytu ogólne, w drugim już 
terminie zebranie członków T-stwa drob­
nego kredytu.

Pokaż zbóż ja ry ch  i nasion wiosennych. 
Podczas ogólnego zebrania członków T-wa 
rolniczego w dniu 24 marca odbędzie się 
pokaz zbóż jarych, nasion wiosennych, oko- 
powizn i owoców, przechowanych dobrze 
do wiosny. Ci, którzy mają zamiar przyjąć 
udział w pokazie, proszeni są o wczesne 
zawiadomienia.

Z Wisły. W ciągu ostatnich dni w tym 
tygodniu woda znacznie się podniosła w rze­
ce, tak że obacni9 cały bulwar nadbrzeż­
ny jest zalany.

Na Wiśle rozpoczął się już ruch na do­
bre. Ruszyły już berlinki ze swych lego­
wisk zimowych. Pierwsze holowniki z ga- 
barami wkrótce przepłyną pod Płockiem.

Na przystani w Toruniu złożono liczne 
towary dla Warszawy. J a k  donoszą, za­
potrzebowanie gabarów pod spław będzie 
w tym roku bardzo duże wobec przedsię­
brania przez inżynierję licznych robót przy 
wzmacnianiu wybrzeży rzeki.

Teatr .  Trupa dramatyczna pod kierun­
kiem p.-Wiśniewskiego zjechała już do Płoc­
ka  i dzisiaj rozpoczyna szereg przedsta­
wień. Odegraną zostanie komedja Przybyl­
skiego p. t. „Państwo Wackowie.”

Trupa ta przebywała w czasie zimy 
w Radomiu, gdzie zyskała sobie uznanie 
i poparcie publiczności.

W niedzielę poraź pierwszy, nieznany 
u nas utwór Sudermana „Niech żyje ży­
cie." We wtorek wesoła krotochwila Da­
nielewskiego p. t. „Z własnych funduszów."

Odmowa. Na złożone przez d-ra pannę 
Paperna podanie o wygłoszenie odczytów 
hygienicznych dla kobiet nastąpiła odpo­
wiedź odmowna, a to z tego względu, że 
odczyty publiczne nie mogą odbywać się 
w kole ściśle zamkniętym, ja k  w tym r a ­
zie, wyłącznie zamierzone dla kobiet.

Z więzienia. Pogadanki i objaśnienia 
naukowe odbywają się znowu po małej 
przerwie w więzieniu pod kierownictwem 
d-ra  Macieszy.

W zeszłą niedzielę prowadzono dalszy 
ciąg ciekawych zjawisk w przyrodzie, we­
dług książki Brzezińskiego.

Druga Kasa pogrzebowa Ministerjum 
finansów zatwierdziło drugą dla Płocka Ka­
sę pogrzebową, o k tórą  starali się głównie 
wyznawcy starozakonin. — Pierwsza Kasa 
przeznaczona jest wyłącznie dla ohrześcjan.

Ta druga Kasa oparta jes t na innych 
nieco zasadach, ja k  pierwsza, gdyż w niej 
rozróżniają 3 kategorje członków, opła­
cających różnej wysokości składki, i od­
powiednio temu korzystających z wypłat Ka­
sy. Szczegóły podamy w przyszłości.

Kantor najmu sług i pośrednictwa. P. Al. 
Bućkiewicz wniósł do rządu gnbernialnego 
podanie o zatwierdzenie, tak potrzebnego 
w naszem mieście kantoru slug. Prócz tej



czynności, kantor podejmować będzie po­
średnictwo w sprzedaży domów i majątków 
ziemskich.

Okradzenie konsystorza. W środę r a ­
no, gdy księża urzędujący w konsystorzu, 
przybyli do swego zajęcia, spostrzeżono, 
iż biurko, w którym regiens kancelarji kon­
systorskiej przechowywał papiery i pienią­
dze—jest otwarte. Wkrótce też, gdy zaj­
rzano wewnątrz szuflad, spostrzeżono z prze 
rażeniem, iż znajdujące się w jednej z szu­
flad pieniądze w sumie z górą 2,000 rubli, 
jakie w ciągu tygodnia nadeszły, zostały 
skradzione. Niema siadów, jakim sposo­
bem złodziej dostał się do biura, bo wszyst­
kie zamki od drzwi i okien były w po­
rządku. O wypadku dano znać bezzwło­
cznie policji. Śledztwo prowadzi zastępujący 
sędziego śledczego p. Keller.

Konsystorz przeznacza 200 rb. za wy­
krycie złodzieja, względnie 10#  od zwró­
conych pieniędzy.

Ofiary. Na rzecz przebudowy kościoła 
katedralnego. Przeznaczone przez ogólne ze­
branie Kasy pogrzebowej w Płocku — 50 rb.

Teod. Dzierżanowski przyznane mu przez 
ogólne zebranie tejże Kasy 50 rb. przezna­
cza w połowie na rzecz kościoła katedralne­
go, w połowie na ufundowanie ołtarza ś-go 
Stanisława Kostki w tymże kościele (na ręce 
ks. prefekta Kuligowskiego).

Ł O M Ż A .

Z życia naszych to w arz y s tw  i ins ty tu­
cji. Podczas narad, jakie się odbywały nad 
utworzeniem w mieście naszym kasy drob­
nego kredytu, pewien odłam osób wezwa­
nych w tym celu, upierał się przy zdaniu, 
że egzystencja dwóch instytucji, z kierun­
ku swego zasadniczo, raniej lub więcej do 
siebie podobnych, na naszym gruncie nie 
ma racji bytu.

Dla usprawiedliwienia zdania powyższe­
go wskazywano na ogólną martwotę n a ­
szego ruchu korporacyjnego, ograniczoną 
ilość osób, pośpieszających ze swą pomocą 
dla sprawy ogólnej, małą ludność miesz­
kańców miasta i w końcu na szkodliwy 
antagonizm pomiędzy dwiema takiemi in­
stytucjami, jaki powstać może na tle na­
szych prowincjonalnych stosunków. — Jak  
wiadomo opinja taka  była przyjętą pod 
uwagę i narazie kwestja utworzenia nowej 
kasy rozstrzygniętą nie została.

Zdanie to należy chyba uznać za słusz­
ne. Mamy obecnie dwie instytucje z o d ­
miennymi może kierunkami swych idei, 
niemniej jednak noszące nazwę instytucji 
społeczno-towarzyskichl I cóż się dzieje ? 
Niczym nie uzasadniony antagonizm, jaki 
powstał zaraz ua początku założenia młod­
szej, śmiało rzecz można potęguje się z po­
stępem czasu i dzisiaj przybrał już bardzo 
smutne objawy. Epitety, jakiemi się posłu­
gują członkowie tej i owej instytucji, chęć 
zamanifestowania swojej wyższości ze s tro­
ny jednej z nich przy lada nadarzającej 
się sposobności, intrygi i intryżki, szkodli­
we agitacje i w ogolę wszystkie cechy wal­
ki zobopólnej, sk ładają  się na wyrobienie 
nie tęgiego pojęcia o stosunkach naszych 
małomiasteczkowych w całym tego słowa 
znaczeniu. A przecież dalipan, mamy o so­
bie ja k  najlepsze wyobrażenie i zdaje się, 
że nie obce nam są wszystkie prądy doby 
dzisiejszej do najodleglejszych!

Zapominamy widać^ że poza wegietacją 
stowarzyszeń, składających się u nas z kil­
kuset zaledwie osób, stoi ogół, przygląda­
jący się z ciekawością naszym ruchom i dą­
żeniom, mający swój sąd i swoje sympatje 
i stanowiący wjkońcu nazwyższą instancję
— wyżsą ponad decyzje zarządów, lub n a ­
wet ogólnych zebrań uczestników.

Cecha charakterystyczna: członkami obu 
naszych instytucji są w części jedne i te sa­
me osoby, a odbywająca się walka za te­
ren swój ma drabinkę hierarhji społecznej.

Sądzimy, iż jest to faza przejściowa.
Pracownice igły Uzupełniając podaną 

niedawno wzmiankę o warunkach pracy 
kobiecej w Łomży,zamierzamy z kolei scha­
rakteryzować dolę naszych szwaczek, ilość 
których z biegiem czasu stale się powięk­
sza. Możność wynalezienia sobie pracy i w 
tym kierunku, przy krańcowej mierności 
wynagrodzenia, przy ogromnych wymaga­
niach ze strony chlebodawczyń, również nie 
dla wszystkich kandydatek jest lekką, bo 
właścicielki magazynów, mając ogromny 
wybór pomiędzy zgłaszającemi się, dbają 
rzecz prosta, jedynie tylko o swoją korzyść 
i przyjmują zdolniejsze.

Wynagrodzenie zręcznej i wykwalifiko­
wanej staniczarki lub spódniczarki wynosi

najwyżej 8—10 rb. miesięcznie, panny zaś 
do pomocy pobierają od 1 do 3 rubli.

Wynagrodzenie za szycie w domu przy 
utrzymaniu waha się pomiędzy 2 5 — 40 k. 
dziennie.

Czas zajęć wynosi przeciętnie 12 godzin, 
chociaż w sezonie, lub w razie pilnej ro ­
boty, świt nieraz zastaje pracownice takie 
przy ciężkich obowiązkach.

Magazynów większych z pomocą 15 — 20 
panien, miasto posiada trzy; następuje po- 
tym niezliczona moc mniejszych przy 4 — 8 
osobach i w końcu ogromna ilość pracow­
nic, obywających się bez wszelkiej pomocy, 
a zużywających swe siły własne dniem i no­
cą. Zauważyć się daje popęd do pracy w 
tym kierunku i ze strony sfer, lepiej upo­
sażonych, a to prawdopodobnie z racji ab­
solutnej niemożności wyszukania sobie j a ­
kiegoś zajęcia na innym polu.

„Biały szew" wynagradzany jest jesz­
cze marniej przy ogromnych wymaganiach 
ze strony publiczności.—  Za uszytą sztukę 
płaci się od 124 do 24 kop.

Żyje z tej p racy liczny zastęp osób mło­
dych, zużywających przy niej najlepsze 
swe lata i siły, jedynie chyba — jak i po­
myślniejszy zbieg okoliczności może stać 
się powodem ulżenia tej doli.

Z  naszych okolic.
1 Raciąża piszą do nas. W d. 15 b. m. 

odbyło się u nas ogólne zebranie członków 
T-stwa kredytowego drobnego przemysłu. 
Z liczby 277 członków przybyło więcej niż 
połowa. Do zarządu na  miejsce ustępują­
cego p. rejenta Sujkowskiego wybrany zo­
stał ks. Lud. Wolski, proboszcz miejscowy, 
do zarządu na miejsce p. J . de Thuna wy­
brano p. Ju l jana  Płoskiego.

Działalność naszej młodej instytucji finan­
sowej w ciągu ubiegłego roku była ba r­
dzo owocna, ja k  przekonują wyjęte cyfry 
z ogólnego sprawozdania, przedstawionego 
przez prezesa zarządu d-ra Wnorowskiego

W początku r. 1902 było pożyczonych 
6159 rb., w kasie zostało 94 rb. (kopiejki 
pomijamy). W ciągu roku złożono wkła­
dów na 22,176 r.,  wydano pożyczek 25.650 
rb., obrót ogólny dosięgnął cyfry 50,806 r., 
czystych zysków po zapłacenin procentów 
od wkładów i kapitału zapasowego 293 r. 
na administrację zostało 553 rb, z których 
7 5 #  przelano do kasy oszczędności na k a ­
pitał zapasowy, 2 5 #  do rozporządzenia za­
rządu, zarząd z tej sumy przeznaczył 125 
rb. na organizującą się straż ogniową, r e ­
sztę t. j. 13 rb, z kopiejkami na  czytelnię 
ludową w Raciążu, k tóra  została obecnie 
założoną.

Członków żydów mieliśmy 96, którzy 
złożyli wkładów 1,258, chrześcijanie— 181 
rb., oraz osoby postronne złożyły 20,823 r. 
Pożyczek żydzi wzięli 12,351 rb , chrześ­
cijanie 13,299 rb.; w końcu roku na po­
życzkach zostało 23,791, w kasie 1183 rb,

Z początku is tnienia naszego T-stwa na 
członków zapisywali się przeważnie sami 
żydzi, dziś dzięki wpływom duchowieństwa 
powoli zapisuje się drobna szlachta, włoś­
cianie i rzemieślnicy, bo w Raciążu tych 
jest najwięcej.

Szewcy nasi dawniej produkowali wiele 
i dobrze, mieli ustaloną renomę dobrych 
rzemieślników i zbyt na swoje w yroby.— 
Powoli zaczęła się wkradać fuszerka, po­
trzebujący zwrócili się ze swemi żądania- 
gdzieindziej, a  nasi szewcy nie mając ro ­
boty, zaczęli wyrabiać tandetę w calem 
znaczeniu tego wyrazu. Rozumie się w kra­
dła się między nich bieda, a w następstwie 
biedy pijaństwo, które jeszcze więcej zru j­
nowało biednych rzemieślników. — Zarząd 
T-wa chciał podnieść ich materjalnie i mo­
ralnie, zebrał wszystkich i zaproponował 

im, aby zsolidaryzowali się z sobą i utwo­
rzyli rodzaj towarzystwa, aby solidarnie 
jeden za drugiego odpowiadał, a  wtedy za­
rząd da im poważną sumę na zakupienie 
towaru surowego i postara się o wyrobie­
nie rynku, jeżeli rozumie się wyrób będzie 
dobry. Niestety, jak  dotąd niema pozytyw­
nych rezultatów narad z szewcami raciąs- 
kiemi, chcieliby coś zrobić, ale jeszcze nie 
decydują się, mamy jednak  nadzieję, że 
powoli wszystko się dobrze ułoży. Szewc 
nasz znowu zacznie produkować dobrze 
i będzie miał odpowiednie zarobki za swą 
pracę. Znalazło się kilka chętnych jedno­
stek, które chcą przystąpićj do stowarzy­
szenia — niewątpliwie ci pociągną innych 
i może w tym roku uda się nam pierwot­
ny plan doprowadzić do skutku.

W arto  także cokolwiek donieść i o na­
szej początkującej straży ogniowej, k tóra  
w bieżącym miesiąeu będzie kompletnie 
zorganizowaną. —  Mieszkańcy Raciąża za­
wsze nieśli chętnie i umiejętnie swą pomoc 
przy gaszeniu pożaru. Otóż z chwilą za­
twierdzenia straży ogniowej znalazło się 
wielu takich, którzy zapisali się na człon­
ków. W szeregach znajduje się 100 zuchów 
z Raciąża, którzy w razie nieszczęścia pój­
dą, jak  jeden w ogień, aby wydrzeć mienie 
bliźnich z szalejącego żywiołu. Ochotnicy 
co niedziela odbywają cwiczenia i obecnie 
wszystko to odbywa się bardzo składnie.

W  końcu dodam, że za parę miesięcy 
osada nasza zostanie połączoną z całym 
światem za pomocą drutu telegraficznego. 
S tarania  nasze zostały uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem, mieszkanie już najęte i z 
wiosną połączeni będziemy w Górze z d ru­
tami telegraficznemu — Oto są wiadomości 
z naszego partykularza. 11. W.

Płońsk. Przed kilkunastu dniami odby­
ło się u nas zebranie parafialne, na którym 
ostatecznie postanowiono pobudować nowy 
kościół kosztem mniej więcej 60,000 rubli.

Miasto na ten cel ofiarowało torfowiska, 
które prawdopodobnie przy dobrej eksploa­
tacji pokryją  całą wyżej przytoczoną sumę.

Nie zabrakło na zebraniu i oponentów, 
którzy obawiając się o zmniejszenie docho­
dów ze swych własnych torfowisk gorąco 
przemawiali za odłożeniem budowy nowej 
świątyni. Po wyłożeniu jednak pobudek 
ich opozycji,— zebrani ich namów słuchać 
nie chcieli. Odbyły się też u nas pod egi­
dą  naczelników straży ogniowej 2 bale, ale 
nieszczęśliwie, gdyż nie obyło się na nich 
bez nieporozumień i ostrych—nawet b a r ­
dzo nieparlamentarnych przemówień przy 
kartach. 20-go lutego według zapowie­
dzi zebrali się w naszym towarzystwie k re ­
dytowym delegaci w obecności p. inspekto­
ra  Dzierżanowskiego i przedstawicieli to ­
warzystw kredytowych w Bielsku, Drobi­
nie i Przasnyszu. Po zatwierdzeniu wydat­
ków z roku 1902 i przyjęciu budżetu na 
rok bieżący dokonano podziału zysków, 
z których część w ilości 18 rubli przezna­
czono na prenumeratę pism i kupno ksią­
żek rzemieślniczych i rolniczych; następnie 
omawiano potrzebę rozszerzenia wprowa­
dzonych już operacji pośrednictwa w kupo­
waniu dla  członków przedmiotów im po­
trzebnych oraz w sprzedawaniu przez nich 
dostarczonych; postanowiono też przystąpić 
do pracy nad założeniem związku wszy­
stkich towarzystw w okręgu płockim na 
co wyrazili swoją zgodę obecni przedsta­
wiciele towarzystw innych. Płońskie towa­
rzystwo ma też zamiar założyć podobne 
towarzystwo w Zakroczymiu, a słyszeliśmy 
też o bliskim już założeniu towarz. kred. 
w Ciechanowie. Po gminach sąsiednich na 
zwoływanych specjalnie zebraniach na pro­
pozycje zakładanie szkółek w gminach, ze­
brani żądają zakładania szkół w każdej 
wsi, i obowiązują się sami zająć tą sprawą. 
P an  Strz. z J a r  krząta  się około założe­
nia spółki włościańskiej na wzór mie­
chowskiej Jutrzenki. Z. T.

Niższe szkoły rolnicze. Na mocy nowej 
ustawy, do szkól rolniczych praktycznych 
będą mogły być przyjmowane nawet osoby, 
nie umiejące ani czytać, ani pisać. Głów­
nym motywem tego rozporządzenia jes t  jak  
donosi „ Warsz. Dniew.“ — ta okoliczność, 
że szkoły tego rodzaju powinny mieć na 
celu głównie przygotowanie fachowe uzdol­
nionych robotników w różnych gałęziach 
rolnictwa, jako to: ogrodnictwo, sadownic­
two, hodowla i t. d. W niższych szko­
łach rolniczych, a nadto przy urządzaniu 
kursów, pogadanek i odczytów rolniczych, 
na mocy nowych przepisów, w miejscowo­
ściach z ludnością pochodzenia uierosyj- 
skiego, wolno będzie używać języka miej­
scowego. Szkoły rolnicze będą mogły być 
zakładane i w majątkach prywatnych.

Z ochrony leśnej. Komitet łomżyński 
ochrony leśnej na posiedzeniu ostatnim 
postanowił:

Zatwierdzić plan gospodarstwa leśnego 
w majątkach: w uroczyskach leśnych „Gó­
ry pod Wydmusy '1 i „Góry pod Drążek", 
uznanych za ochronne, własności mieszczan 
rolników z os. Myszyńca; w majątku Kozia- 
Górka pod wsią Lachy, gm. Sielc w pow. 
makowskim; w majątku Stelmachowie w któ­
rym również pozwolić na wyrąb 5-u rocz­
nych ucząstków leśnych, z powstrzymaniem 
wyrębu na lat 5.

Uznać za ochronne około 85 mr. mająt­
ku leśnego pod wsią Czartorja, gm. Miast­
kowo w pow. łomżyńskim, własność szlach­

ty zagonowej. Sprawę o wyrąb lasu w tym 
majątku przerwać.

Uznać za dewastacyjne i powstrzymać 
wyręby leśne: we wsi Łupianka-Nowa gm. 
Kowalewszczyzna w pow. mazowieckim — 
w ucząstku jednego właściciela na lat 20, 
a drugiego na lat 10: we wsi Duchny-Sta- 
re, gm. Śniadowo pow. łomżyńskim na lat 
35 i zezwolić na  wyrąb pozostałych drzew 
według wskazówek technika leśnego.

Zniewolić właściciela majątku leśnego pod 
wsią f ’zerwonka gm. Perzanowo pow. ma­
kowskiego do sztucznego zalesienia 5-ciu 
morgów oczyszczonych gruntów leśnych— 
w ciągu lat 10-iu.

Pozwolić właścicielowi dóbr Dzierzbia, 
g. Stawiski pow. kolneńskiego na zamianę 
17 morgów gruntu  leśnego na  inny rodzaj 
użytków gospodarczych, w ucząstku ozna­
czonym lit. A. po uwolnieniu tego ucząst­
ku od serwitutów.

Pozwolić właścicielowi dóbr Jemielite g. 
Goworowo w pow. ostrołęckim na oczysz­
czenie 75 mr. gruntu leśnego.

Zezwolić na wyrąb lasu na przestrzeni 
38 mr. w dobrach Krzeczkowo-Gromadzin 
gminy Dmochy-Glinki w pow. ostrowskim, 
z warunkiem, że w razie niezalesienia na­
turalnego od d. 14 stycznia r. b. w ciągu 
lat 7-miu należy przeprowadzić zalesienie 
sztuczne w ciągu następnych la t  4-ch.

Obdarzyć pełnomocnictwem pomocnika 
leśnictwa nowogrodzkiego W alte ra  na p ra ­
wo pisania protokułow o przekroczeniach 
ustawy leśnej, na dochodzenia sądowe prze­
ciwko winnym, podawania skarg  i wyjaś­
nień na wyroki sądowe, a również na po­
wstrzymanie w lasach gub. łomżyńskiej— 
wolnych od serwitutów, wyrębów d ew asta ­
cyjnych, natychmiast po wykryciu tego ro­
dzaju wykroczeń.

Mława. Towarzystwo śpiewacze w cza­
sach ostatnich zaczęło przejawiać większą, 
niż dawniej żywotność. Koncerty Lutni sta­
ły się częstsze i tem są charakterystyczne, 
że są połączone z przedstawieniami amator- 
skiemi, w których biorą udział wyłącznie 
lutniści. Doskonałym reżyserem tych przed­
stawień jes t pan Baliński.

Ostatni koncert, jaki się odbył w przeszła 
niedzielę w sali resursy obywatelskiej, pod 
względem kasowym i artystycznym, udał się 
doskonale. Część koncertową wypełniły chó­
ry towarzystwa. Odśpiewano „serenadę wiej­
ską" i ,,Groźną dziewczynę" Moniuszki, „Straż 
nocną" marsz Gretry i „Sielankę" mazurek 
utworu dyrektora Lutni p. Maużwica. — Na 
resztę wieczoru złożyły się 2 jednoaktówki: 
,.0 Józię" i „Pod pantoflem", oraz dekla­
macja. „Sztuczka Pod pantoflem" ze śpie­
wami i tańcami odegrana była bardzo dobrze. 
Panna Izabela Jasińska postać Bąbaliuy od­
tworzyła znakomicie. Grała z werwą i ży­
ciem, zyskując gorące oklaski. Na wyróżnie­
nie zasługuje także gra p. Prekańskiego, któ­
ry w roli młyuarza wykazał zalety, prze­
wyższające zwykłą miarę amatora. Inni ama­
torzy składnie dopełniali całości. Śpiewy so­
lowe, oraz tańce wykonane były poprawnie.

Fraszka „O Józię" wyszła nieco słabiej. 
Sytuację ratowała p-na Głowacka, która ro­
lę swoją wykonała bez zarzutu.

W ogóle całość wyszła bardzo dobrze. —
O tym, że sufler cokolwiek zanadto przejął 
się swoją rolą, wspominać chyba nie warto.

Wieczór przeciągnął się za długo, bo aż 
do godz. 12-ej, czemu po części winne były 
zbyt długie antrakty. Publiczność, która po 
brzegi wypełniła salę, z ostatniego wieczoru 
wyniosła bardzo dodatnie wrażenie. Wspólna 
kolacja zgromadziła przeszło 80 osób. —Po 
kolacji rozpoczęto tańce, które przeciągnęły 
się do godz. 7 -ej rano.

Podobno reżyserja zachęcona ostatnim po- 
wodzeuiem, chce w przyszłości wystawić 
sztukę o poważniejszym zakroju. Czy nie 
zawcześnie? — A możeby tak Lutnia urządziła 
teraz jaki wieczorek ua cel dobroczynny? K.

Wichry. Tegoroczna zima odznaczała się 
silnemi nadzwyczaj wichrami, jakie  mieli­
śmy kilka już razy od Nowego Roku.

Ostatni taki huragan powietrzny szalał 
w całym kraju 21 i 23 lutego. W okolicach 
Płocka wichura poczyniła wielkio straty: 
w lasach i na drogach zwaliła dużo drzew, 
poprze wracała budynki lub pozrywała dachy. 
We wsi Głowinie wicher zerwał dach pa­
powy z dwóch budynków, w Myśliborzy- 
cach, .Więctawicach, Siecieniu, Wylazłowie, 
Kolczynie, Zakrzewku i t. d. poprzewraca­
ne zostały stodoły i budynki gospodarskie. 
Straty w ogóle bardzo dotkliwe dla wielu 
poszkodowanych.

J ak  silnym był wicher dowodzi fakt, iż 
w Trzepowie wiatrak został przesunięty
o parę cali.
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Skowronki, owe pierwsze zwiastuny wio­
sny, ukazały się na polaeli pod Płockiem 
21-go lutego. Oby nie zmroził ich powrót 
mrozów, ja k  się to często zdarza u nas 
w marcu. „Czy nie zawcześnie ptaszku, za- 
wcześnie, jeszcze północ mrozem dmucha, 
dąbrowa jeszcze nie sucha.‘‘

Ruch w sprzedaży ziemi. Majątek Brud­
nice lit. C. w pow. mławskim, przestrzeni 
513 morgow od małżonków Szumskich nabył 
Teodor Baranowski po 1.500 rb. za włókę, 

Pomiary gruntowe. Komisja gubernialna 
płocka do spraw włościańskich zawiadamia, 
że w r. 1903-im pomiary i rozgraniczenia 
gruntowe, dokonane zostaną na gruntach wło­
ściańskich w gub. płockiej w następujących 
miejscowościach:

W pow. płockim: we wsi Białej g. Brwil- 
no, w Bronowie-Zalesiu gm. Zagoty, w Goc- 
ławiu i Osmolinku gm. Mąkolin, w Chylinie 
gm. Ramutówko i w Radzanowie po-duchow- 
nym i .  prywatnym gm. Rogozin.

W pow. lipnoskim. W Strupczewie-Małem 
gm. Brudzeń; w Skórzynie, Swiątkowiznie- 
Nowej, Żochocinie i Józefkowie, oraz Clieł- 
micy gm. Szpetal; w Rumunkach-Głowińskich.

tom owej „ H i s t o r j i  K o śc io ła  ka to l ick ie -  no. Głównym zarzutem, jaki namiestniko­
wi stawia koło polskie, jes t zbyt mała ener- 
g ja w czasie bezrobocia letniego robotni­
ków rolnych części kraju zaludnionej przez 

TYDZIEŃ POLITYCZNY Rusinów.
(S prawa M acedońska.  Pogłoski  o podzia le  Maroka.

I. W. Ks. Poznańskiego. Sejm galicyjski) .

E uropa  zabiega wciąż usilnie, aby zapo­
biec wybuchowi powstania w Macedonji, Działa lność P io t ra  Steinkellera. Reda- 
jakie zapowiada się już od dłuższego cza- j keja „Gazety Handlowej", z powodu 50-ej 
su. Bo, pomimo iż, jak  pisaliśmy w prze- | rocznicy śmierci P io tra  Steinkellera ogłasza 
glądzie poprzednim komitet macedoński, 1 konkurs na dokładna monografję działał

Z  c z a s o p i s m .

ności tego znakomitego pioniera przemysłu 
polskiego.

Termin nadsyłania prac oznaczono na d. 
1-go października r. b.

Mouografja ma zawierać dokładna charak­
terystykę osoby i prac Steinkellera, szczegól­
niej z uwzględnieniem jego działalności w za­
kresie rozwoju przemysłu, handlu i techniki.

Mouografja powinna mieć za punkt wyj­
ścia przedstawienie stanu ekonomicznego kra­
ju  w chwili, gdy Steinkeller rozpoczął swe

działający w Bulgarji został rozwiązany, 
a główni przewódcy jego aresztowani, nie­
mniej jednak  z różnych stron donoszą, że 
Macedończycy powstaną zbrojnie zaraz z po­
czątkiem wiosny. Samo rozwiązanie komi­
tetu i aresztowanie przewódców zostało 
bardzo źle przyjęte przez opinję publiczną 
Bulgarji, k tó ra  sprzyja macedończykom, 
wśród których najznaczniejsza część nale­
ży do narodowości bułgarskiej. Oburzona 
opinja publiczna bułgarska twierdzi, że
rząd nie miał p raw a rozwiązywać komite- 1 prace i zakończyć się opisem stanu gospo 
tów. Rząd bułgarski zrobił to pod naci- j darczego w dobie upadku Steinkellera.

Tr , . . . .  . skiem Rosji i Austrji, a zresztą i inne pań- Praca ma być napisana przystępnie i jas-
Ko onji-G owins lej-Kępie, Kołoiyi Krucićach: bałkańskie nacierają  notami dyplo- no, lecz odznaczać się zarazem zaletami li-
U n l n n i  i W f t i m w p o  K ł r r t i o m o  n r r K l i r » 5 / i  R n  , , * . .  , Ł

matycznemi na Bulgarję, aby nie rozzarzała terackiemi. Rozmiary pracy mają wynosić 
iskry bałkańskiej. Z drugiej strony, dżia- 5 — 7 arkuszy druku zwykłego formatu książ- 
łające w tej sprawie w porozumieniu—Ro- kowego (t. z. szesnastki), 
sja i Austrja przedstawiły rządowi turec- , Prace uadsyłać należy pod adresem 
kiemu konieczność poczynienia reform w Ma­
cedonji, aby choć w części zadowolić lud­
ność miejscową. Więc w tym tygodniu po­
słowie w Konstantynopolu— rosyjski Zino- 
wiew i austriacki Calice wręczyli Porcie 
notę z projektem reform macedońskich. No­
ta ta  popartą została przez wszystkie pań­
stwa europejskie, nie wyłączając Niemiec, 
chociaż z drugiej strony słychać, że Turcja 
ociąga się dotychczas z przeprowadzeniem
już poprzednio zamierzonych reform dla ski, Władysław Rawicz, Aleksander Rosset 
tego, że czuje poparcie zakulisowe Niemiec, i redaktor „Gaz. Har.d." Stanisław Aleksau- 
Jakkolwiek jest, nota obecna została w ogól- der Kempner.
ności przez Europę popartą  i spodziewać Księga uciechy i pożytku — czasopismo 
się wypada, że bądź co bądź Turcja ule- ilustrowane popularne. 

Zgliczynre-Kośeieluym, Bielawach-Gołuskich, gając temu naciskowi, choć w części speł- Przybyło więc nam nowe pismo, (28 zc- 
Stawiszyuie-Zwalewie gm. Stawiszyn; w Ro- ni żądania mocarstw. P rojekt reform w głó- szytów oddzielnych na r)k) z tytułem wy- 
ściszewie, Kolonji-Rościsźewo, Poliku, Wrze- wnoj osnowie zasadza się na tym, aby snł- jaśniającym treść rzeczy. Z zawartości tego 
sui gm. Rościszewo; w Borkowie-Kościelnem tan zamianował gieneralnego inspektora- pierwszego zeszytu widzimy, że zamiarem 
Prywatnem i Poduehownem, Zalesiu gminy wyposażonego W rozległe pełnomocnictwa pisma jest dostarczanie czytelnikom zdrowego 
Borkowo; w kwaśuem gm. Białyszewo. w stosunku do gubernatorów miejscowych, śmiechu, („gdy widzimy śmiech w oczach

Kolonji Wójtówce, Stróżenie, Dybliuie, Ba- 
chorzewie, Wyszynach, Soch*czewce vel So­
czewce, Krupach, Płomianach i Trzciance- 
Wielkiej gin. Chaliu; w Dzikowie. Grabinach 
gm. Obrowo; w Horpówce, Ossówce pod To­
runiem, Stąjęczyuach, Wąkole gm. Ossówka, 
w Kolonji-Jackowie i w tejże Kolonji lit. B, 
Rumunkach Wygoda, Beruardowie, Steklinku, 
Rumunek Steklinek gm. Mazowsze.

W pow, rypińskim: w Trąbinie, Gaju gm. 
Płonne; w Łukaszewic z Imbirkowem, Obo­
rach, Sikorzu gm. Sokołowo.

W pow. mławskim: w Bielawach gm. Mo­
stowo, Gruszcze gm. Niechłomin; w Nowej. 
Wsi-Małej, Giedui, Marjauowie, Zabrodach, 
Szydłowcu-Prywatnym gm. Dębsk; w Kęcze- 
wie gm. Turza; w Wiśniewie gin. Kosiny,

W pow. sierpskim: w Ługach, Dźwirzuie- 
Wiecumiu- Wilewie, Myśliniec- Wątróbkach,

„Ga­
zety Handlowej", Szpitalna 10.

Praca uznana za najlepszą, otrzyma jako 
nagrodę 250 rb. i odstąpiona być powinna 
wydawcom zbiorowej książki, poświęconej 
pamięci Steinkellera. Wydawcy tej książki 
ze swej strony zobowiązują się j ą  przyjąć, 
ogłosić i wynagrodzić w stosunku 50 rubli 
za arkusz.

Skład sędziów stanowią pp. Aleksander 
Czajewicz, Karol Dejke, Feliks Kueharzcw-

młodzieży, widzim moc, widzim wielką prze- 
ciwsiłę grzechu). Dlatego też w księdze znaj­
dujemy dużo humoresek, monologów, anegdot 
i t. d, Dla pożytku zaś w zeszycie inują się 
znaleść podróże, artykuły popularne, wiado­
mości o wynalazkach i t. d,

Układ księgi w ogóle dobry. Godną czy­
tania i uwagi jest powieść Dickensa p. tyt. 
„Dziad i wnuk.“

Chimera. Po dłuższej przerwie ukazał 
się zeszyt 13 „Chimery" i ja k  poprzednie 
w wydaniu bardzo wytwornym.

Na treść tego zeszytu złożyły się utwory 
następujących autorów: Cyprjana Norwida — 
Milczenie (bardzo dowcipne i subtelno roz­
myślania na temat stosunków życia myślo­
wego); Marji Komornickiej —Biesy: Kazimie­
ry Zawistowskiej — Wybór utworów; Tadeu­
sza Micińskiego — W mroku gwiazd; Juljusza 
Zeyera — Dom „pod tonącą gwiazdą"; Jad­
wigi Marcinkowskiej — W głębi; Giovani Pas- 
coli—Nieśmiertelność; Felicitas, Ernesta Hel- 
lo — Wilk i człowiek; Jana Lemańskiego — 
Sąsiedzi.

W kronice miesięcznej znajdujemy godne 
bliższego rozpoznania i zastanowienia się 
uwagi' z powodu „jubileuszów, rocznic, ple­
biscytów, ankiet i wszelkiego rodzaju kon­
kursów." Kończy zeszyt krytyka utworów 
powieściowych i poetyckich z ostatnich cza­
sów i głębokie a serdeczne wspomnienie o 
Adolfie Dygasińskim (czytamy tam: „jako 
twórca miał wieczną nowość wyobraźni, wie­
czną świeżość wrażeń, wieczne] dzieciństwo 
duszy, której tryumf — czasem świadomy, 
czasem bezwiedny — nad zacieśniająceini wid­
nokrąg, takiemi, czy innemi doktrynami ob­
darzał wszystkie, nawet mniej doskonałe j e ­
go rzeczy jakimś dziwnie rosistym tchnieniem 
życia").

W pow. przasnyskim: w Kocie, Zbierożu, Inspektor ten pozostawać będzie pod kon- 
duie-Kmiecem, Górkach, Węgrze, Czerni- tro 1 ą Europy i mocarstwa mają prawo . 
ch, Jahłonowie-Żebiach-Marciszach, Szcze- sprzeciwić się jego uwolnieniu. Bank oto-

Zarząd Żeglugi Parowej
s t . G w m \c;K \w o

od dnia 1 marca t. j. od Niedzieli wysy­
ła  parostatki

C O D Z I E N N I E
z P łocka  do W arszaw y o godz. 6 rano 
z W arszawy do Płocka  o godz. 9 rano.

Rudnie . ____ _________________
cach Jabłonowie-Żebrach-Ma,-ciszach, Szcze- ^ c i  w hf się jego' uwojńie"niu7 B ln k  ' oto- ! REUSNERAf / s w o M C z e k ^ C
p a n k a c l i - N o winach, Zebrach-Kordach, Załome raanski ma otrzymać rolę pośredniczącą w ; i..szy, wyd»»ic XXI-e, powiększone o i |8 część
Jędrzejkach. Miłoszewie-jOstafiejach, Olszew- zarządzie podatków prowincji macedońskiej, j kop. 80 -  „Samouczek P o lsko-A ngie lsk i ,” kurs

także pod kontro lą  mocarstw. Dochody 
z prowincji muszą być obracane na jej po-

cu, Chojnowie, Obrębie g. Chojnowo; w Bo- 
gdanach-Wielkich, Bagienicach-Wielkich gm;
Krzynowłoga-Wielka; w Bakule, Orle, Z i om- trzeby, a dopiero przewyżka, ja k a  zosta
ku, Jastrzębce, Dynaku g. Baranowo; w Że- nie po opędzeniu potrzeb miejscowych, wpły
lazuej, Olszówce gm. Jednorożec. nie do skarbu sułtana. Pomimo te środki

Wezwanie spadkobierców. Notarjusz kan- zapobiegawcze dla  rozbicia chmury mace-
celarji płockiego sądu okręgowego, w termi- dońskiej, od czasu do czasu czytać można
nie 23-go maja r.- b. wzywa spadkobierców: doniesienia o zbrojeniu się i wogóle pe-
Marjanuy z Łebkowskich Dankowskiej współ- wnyin przygotowaniu się do możliwych wy-
właścicielki dóbr Zglenice-Wielkie A, G, O, padków, państw europejskich. Ogólne żą-
w pow. sierpskim; Józefa Łyzińsklego współ- danie jest jednak, aby utrzymać pokój, któ-
własciciela dóbr Przeeiszewo lit. D w pow. r y mógłby być narażony na nieprzewidzia-
płockim; Stanisława Karczewskiego, wierzy- ne okoliczności, gdyby zaszły zawichrzenia
cielą sumy na dobrach Wronino Niwa w pow. na Bałkanach. Pokój ten jest bardzo kru-
płońskim; Józefa Malarskiego, właścic. dóbr chy i łatwo może się rozbić
Przeeiszewo lit. C w pow. płockim.

Napad na drodze. Już od lat kilku trakt ; 
płocko-bodzanowski słynie z rabunków, ofia­
rą któiych padają podróżni. Szczególnie da­
je się -to odczuć w tym roku, gdyż zwięk­
szyła się obecnie znacznie liczba ludzi, nie

Dotychczasowy wielkorządca w W. Ks. 
Poznańskim ustępuje, z powodu niedość 
energicznej dla hakatystów polityki wzglę­
dem polaków. Następca jego nie został 
dotychczas mianowany, spodziewać się je­
dnak należy, iż będzie to człowiek, k tóry

znajdujących zimą zarobków. — Wieczorem odpowie żądaniom hakatystów w całej roz- 
bandy złodziei atakują przejeżdżająco wozy, . ciągłości. Kurs polityki antypolskiej wzra-
porywają z wozów kosze naładowane spra­
wunkami, walizy i po większej części bez­
karnie uchodzą. Napad taki niedawno miał 
miejsce w dniu 20 lutego.

Na powracającogo z Płocka gospodarza 
G... z Niesłuchowa, na 11 tej wiorście od

sta tak  w samym rządzie, j a k  i wśród 
Niemców.

Uchodzący za organ urzędowy i do­
brze zwykle wtajemniczony dziennik an­
gielski „Standard" (sztandar) przynosi 
bardzo ciekawą wiadomość, k tó ra  o ile

Płocka napadli rabusie,' którzy wyskoczyli sprawdzi się, będzie miała poważne znaczę- 
z fury, mijającj wóz gospodarza. G. widząc I nie w stosunkach politycznych. Oto dzien-

I- szy ,  w ydan ie  IX - t e  kop. 7 5 .— „ Sam ouczek  P o l­
sko -R usk i ,“kurs  L szy ,  w y d an ie  [V-te powiększo­
no rb. 1,40.— Elem en ta rz  Polsko-Ruski !>, 12, 24
knp. O n.'idzwyi zajiiej trwałości , praktycznośc i 
i użyteczności „S am ouczka ,“ inoże św iadczyć  prze­
szło 220,000 zwolenników m etody Ransnera  i p rze ­
szło 2,000 jego uczniów osobjstych ,—Skład u auto ­
ra , Warszawa, Z ło ta  6.

pelil̂ s ęadzaliński
ARTYSTA-MALARZ 

p r z y j m u j e  w sz e lk ie  r o b o t y  z d z ie d z in y

malarstwa i Fotografii
Z A K Ł A D  przy ulicy Tumskiej

róg Warszawskiej’

na co się zanosi podciął konie i zdążył uciec 
szczęśliwie. Napastnicy, wystrzeliwszy dwa 
razy, na szczęście bezskutecznie do gospo­
darza, pędzili za nim aż do Bodzanowa. Do­
piero w mieście napastowany uwolnił się od 
rabusiów, których ujęto i aresztowano.

Ś- f  p. Ks: Bolesław Kłopotowski
a r c y b i s k u p  - m e t ro p o l i ta  m o l iy low sk i  
zm ar ł  w P e t e r s b u r g u  2 3  lu te g o  r. b. 
w w iek u  la t  5 3  Z m a r ły  książę  K o ś ­
c io ła  o dzn acza ł  s ię  n ie p o s p o l i ty m  u- 
m y s łem , w ie lk im  oczy ta n iem  i w ie lk ą  
e n e r g j ą  w sp ra w o w a n iu  rządów .

S. p. a r c y b i s k u p  b y ł  a u to re m  t r z y

nik ten donosi, iż Anglja i Francja  poro­
zumiewają się co do podziału Marokka i la­
da dzień porozumienie to dojdzie do sku­
tku Według projektu, trzymanego dotych­
czas w tajemnicy, Francja  zabierze dla sie­
bie wsehodnią część Marokka, graniczącą 
z Algierem, Anglja otrzyma część zacho­
dnią, Hiszpanji oddanem zostanie wybrze­
że na północy Afryki pomiędzy Ceutą 
a Tangerem.

Sejm galicyjski zwołany zostanie w po­
łowie marca dla obradowania na sprawami 
miejscowemi. Niedawno rozeszła się była 
po gazetach wiadomość o ustąpieniu obec­
nego namiestnika galicyjskiego lir. Piniń- 
skiego. z którego koło polskie nie jest 
w zupełności zadowolone, jak  również i rząd 
austrjacki. Pogłosce tej obecnie zaprzeczo-

Gilzy „HYGIENA“
z fabryki Sz. Pokrzywa

w Płocku poleca się pp. palącym. W y ra ­
bia się takowe specjalnemi maszynami, bez 
pomocy rąk  ludzkich, są one zatem pra ­
wdziwie liygieniczne. W yrabiane są z naj- 
lepszych|francuskich bibułek i mundsztuków. 
Ceny nizkie. Dostać można we wszystkich 

sk ładach  tabacznych.
Skład główny Płock, Stary Rynek dom Kirstejna.

Towarzystwo Rolnicze Płockie
zawiadamia pp. członków, że w dniu ogól­
nego zebrania 24 marca r. b. odbędzie się 
w sali Tow. pokaz zbóż jarych, nasion do 
siewu, kartofli i owoców. Życzący sobie 
przyjąć udział w pokazie zechcą zawiado­
mić o tym biuro Tow. poprzednio, a  n a ­
stępnie dostarczyć okazy przynajmniej 

w przeddzień posiedzenia.

z maneżem 8-o konna do sprzedania w do- 
minjum Żabowo przez Drobin.

P A R C E L A C J A .
Mając za sobą 10-cio letnią praktykę par­
celacji przez Bank Włościański w gubernji 
Radomskiej, obecnie działalność swą prze­
noszę do gubernji Płockiej. W tym celu 
upraszam interesowanych o zgłaszanie się 
pod adresem: Mieczysław Peck w Rado­
miu hotel Sandomierski w celu powzięcia 
bliższej informacji. — Wszelkie czynności 
jako to rozsprzedaż, pomiar i załatwienie 
wymaganych formalności na żądanie sam 

załatwiam.

S A D Z O N K I
DO UPRAW LEŚNYCH I PARKOWYCH POLECA -e -

Zarząd Lasów Garwolińskich
Kazimierza Hordliczl<a

Adres dla depesz, wszelkiej korespondencyi, oraz przesyłek pieniężnych 
i przekazów: PILAWA st. dr. żel. Nadwiślańskiej (gub. Siedlecka)

JAN MALICKI, nadleśny lasów Garwolińskich.
Cenniki na żqdan ie  franco.
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K A Z I M I E R Z A  W A R M I Ń S K I E G O
w  PŁOCKU ul. W ięzienna dom  W-go Chylińskiego.

Przyjmuje zamówienia na całkowite urządzenia mieszkań od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych. Wszelkie reperacje i roboty najdrobniejsze.

Odna-wianie i pakouranie mentoli.

\

%
**** 3183111

R O B O T Y  T A P I C E R S K I E  I D E K O R A C Y J N E
L U S T R A  I M A R M U R Y .

C 6 N y  N I 25 K i 6.

W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E

„SAMOPOMOC”
p r z y  u lic y  P ło ń sk ie j  

polecają JW , i WW. Obywatelom ziemskim wszelkie narzędzia rolnicze własnego wy­
robu, jako  to: brony, obsypniki, wypielacze, znaczniki, maneże, mlocarnie, sieczkarnie, 
wialnie, oraz wszelkie maszyny i narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. Przyjmują 
również stare maszyny i narzędzia do reparacji i wykonywają roboty trwale, dokład­
nie i po najprzystępniejszych cenach.

Koła do wozów są zawsze na składzie.

Sprawozdanie Zarządu K asy Pogrzebowej w Płocku
z a  1902 r o k .

Kasa Pogrzebowa zorganizowana w Płocku na zasadzie ustawy, zatwierdzonej przez 
p. Ministra Spraw Wewnętrznych w dniu 22 czerwca 1901 roku, rozpoczęła swą czyn­
ność 14 sierpnia 1901 roku.

Saldo na 1 stycznia 1902 roku . . . 902 r. 13 k.
P R Z Y C H Ó D .

Wpisowe od 98 członków . . . . 98 r. — k.
Jednorazowa składka od tych samych członków . . 98 r, — k.
Zwrot wypłaconych subsydji . . . . .  4388 r. — k.
Ze sprzedaży 98 egzemplarzy ustawy kasy . . 19 r. 60 k.
Ż kar . . . . . . . 42 r. 50 k.
Za 1901 r. % od sum, lokowanych w Banku Państwa . 7 r. 76 k. 4653 r. 86 k

Razem _  " '  5555 r. 99 k 
R O Z C H Ó D .

Wypłacono wsparć za 9 zmarłych członków . . . .  4004 r. 10 k.
Pensja kancelisty i woźnego . . . . . . . 180 r. _ k.

i Druk blankietów i ogłoszeń , . . . . . . 39 r. 35 k.

Z dniem  15 m arca o tw arte  zostaną

Warsztaty wylewu asfaltu i robót cementowych
jako  to

pomniki, grobowce, płyty na chodniki, schody, rury rozmaitego gatunku, koryta,
posadzki różno-kolorowe 

Dobroć wyrobów zapewniamy i wykonywamy po cenach niskich. 
Obstalunki przyjmujemy zaraz.

P Ł O C K ,  ulica Płońska N° 9.
W a c ł a w  S y s k i  i A l .  P a w ł o w s k i .

D la kaszlących  i o słab ionych  E k s tra k t i K arm elk i

L E L I W A
•w Slsład-sicłi. aptecznych, i aptekaeli._______

W e w szys tk ich  ks ięgarniach  sprzeda ją  się dz ie­
ła  pedagogiczne R e u s s n e r a  do bardzo p rę d ­

kiej i najłatwiejszej nauki J ę z y k ó w  O S c y c h  S e z  
n a u c z y c ie la  z objaśnieniem w ym ow y 

i z kluczem, p. t. 
p o ls k o -J V ie m ie c k i  kurs  w s t ęp n y  (S ie -  

• m e r j ła r z  po kop 5, 12, 24 i 40; ku rs
I-y kop. 8 0 . — kurs  11-gi kop. 1.60. 

Ą u sk o -J Y ie m ie c k i  po kop. 5, 12, 24, 40
i 2.20.

p o l s k o - f r a n c u s k i  kurs  l - y  kop. 1.20, 
kurs II gi kop. 3 20.

.____ ę r a m a t y k a  p o ls k o  -  f r a n c u s k a  kop.
!----) 1.20.
11 p o l s k o -  A n g i e l s k i  kurs  l - y  kop. 75 ,— 

kurs 11-gi kop. 1.20. 
p o ls k o  -  i fu s k i  S le m e n ta r z  po kop. 5, 

12, 24 i 40;— kurs  I - y  kop. 1.40;— kurs
II-gi kop. 1.80.

j  S/i ła d  u  a u to r a , w  W a r s z a w ie ,
ulica Z ło ta  JYa 6.

£ S ]
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Folwark
do sprzedania lub wydzierżawienia na  lat 
10—przestrzeni włók 12. Tamże do sprze­
dania 30 morgów lasu i 17 morgów' torfu. 
Wiadomość na miejscu: Pruszczyn, poczta 

Wyszogród

zdolny poszukuje zajęcia. Wiadomość u Be- 
benkowskiego, JVś 277 przy ul. W arsza­

wskiej.

Razem

P O R Ó W N A N I E .
Pozostało na 1 stycznia 1902 roku . . . . 
Przychód . . . . . .

Rozchód . . . . . . .
Saldo ua 1 stycznia 1903 r. wynosi . 

z której to sumy 1308 rb. 74 kop. zgodnie z § 21 Usta­
wy Kasy wniesione do Banku Państwa, a 23 rb. 80 
kop. znajdują się w Kasie.

Z wyżej wymienionych danych okazuje się że w ro­
ku sprawozdawczym.

wpłynęło do kasy 
rozchód wyniósł 

Czystego zaś zysku za 1902 r. kasa otrzymała 
Na 1 stycznia 1902 roku pozostawało członków 
W 1902 roku w poczet członków przyjęto . 

z których:
zmarło (3 urzęd. 3 handl. 2 rzem.

i 1 strażnik) 
wykreślono z listy na własne żą­

danie . . . . .  
wykreślono z powodu nie wypła­

cenia składek 
Pozostało na 1 stycznia 1903 roku

54 k. po potrąceniu kapitału zapa­
sowego za 1901 rok—37 r. 40 k., pozostało .

Z sumy tej Walne Zebranie w dniu 9 (22) lutego 1903 
roku postanowiło przelać:

1. Na kap ita ł  zapasowy:
10 % od 178 rub., zapłaconych przez 178 członków w ro­

ku sprawozdawczym . . . . . .
2. Do kapitału wsparć na wypadek śmierci.
3. Na kapita ł rezerwowy:

I. Wydatki bieżące: 
materjały kancelaryjne, druk ogłoszeń, listy 

wszystkich członków i sprawozdania za 1902 r. 
druk, papier i oprawa 800 osobistych książek 
pensja kancelisty i woźnego 
wynagrodzenie dla członka Zarządu za prowa­

dzenie rachunkowości kasy:
za 1902 rok 
za 1903 rok 

Na restaurację Kościoła Katedralnego w Płocku
Razem .

902 r. 13 k. 
4653 r. 86 k.

452 osoby 
98 osób

9 osób 

29 osob 

12 osób

4223 r. 45 k.

5555 r. 99 k. 
‘ 4223 r. 45 k. 

1332 r. 54 k.

4653 r. 86 k. 
4223 r. 45 k. 

430 r. 41 k.

550 osób

50 osób

Z gotówki 1332 i.
500 osób

1295 r. 14 k.

17 r. 80 k.
285 r. 34 k.

a)

b)
c)
d)

75 r. 
47 r. 

180 r.

50
50

k.
k.

2. 50 r. — k.
100 r. -  k. 
452 r. — k.

1295 r. 14 k.

Prezes Zarządu Dr. jan Gołębiowski.
Członkowie: A. Gościcki i T. Dzierżanowski.

DO SPRZEDANIA ZARZĄD

C iech an ow sk ieg o  Tow arzystw a

u m o w E
w ozdobnych doniczkach, łudząco naśla­
dujące naturalne. Bukiety-Girlandy— Palmy 
— Liry— Żardiniery— Wiązanki na świece 

kościelne, etc. etc. 
Reprezentacja na Płock W l. Apfelbaum.

Skład mebli.

2 OGIERY
ze stada rządowego w Janowie, jeden Mou- 
ver gniady, drugi Valmoden także gniady, 
oba 3/ t angielskie stanowić będą od dnia 
26 lutego w Borkowie Wielkim przez Sierpc.

lub wypuszczenia w dzierżawę sześć morgów 
ziemi z budynkami i domem murowanym 
za rogatkami Warszawskiemi w Płocku. 
Bliższa wiadomość u W-go rejenta Bied­

rzyckiego w Płocku.

K A R E T A  3-y O S O B O WA
w dobrym stanie fabryki Rentla za rb. 
240, do obejrzenia w Ciechanowie w do­

mu, gdzie zajazd W. Ranieckiego. 
Stróż wskaże.

Wzajemnego Kredytu.
; zawiadamia, że ogólne zebranie członków 
! w pierwszym terminie 19 lutego do skutku 

nie doszło i że drugie ważne bez względu 
na ilość obecnych odbędzie się 5 marca 

o godz. 5 po południu.

Dl

Do sprzedania
włók 12 w glebie pszennnej, 4 wiorsty od 
składu buraków, odseparowany w nader 
dogodny sposób, budynki murowane, kom­

pletne. Wiadomość w redakcji.

T r z y d n i o w a  wyprzedaż wysortowanych towarów
rozpocznie się w Czwartek d. 5 Marca w magazynie A. WAGNERA w Płocku.

M M II GOSPODKZ!
potrzebny zaraz do majątku Brody poczta 
Wyszogród wymagalna chociaż roczna p ra ­
ktyka i poważnej rekomendacje. Pensji 150 
rb. i utrzymanie dla kawalera. Oferty 

nadsyłać pocztą.

G O S?.
[ 38 lat wieku, mogący zastąpić pryncypala, 
I 1 (osiadający 12 lat praktyki z postępowych 
gospodarstw Księstwa Pozn., obecnie w miej, 
scu, pragnie przy skromnych warunkach 
posady na osobny folwark lub do admini- 
stracyi.  Łaskawe oferty, uprasza się pod 

M. B. 500 poste-rest. Włocławek.

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski.
i l03B0j[6B0 IIeH8ypoio Top. Iljiom ci 14 $eBpaJifl 1903 ro ia . Drak K. W e0Zilk«w»kley« W Płocku, alic»%WarBzavgka.


